Raport z uczestnictwa w programie Praktyka LLP Erasmus

Olga Jeznach, olga.jeznach@yahoo.com

Włochy, Macerata

Centro Rapporti Internazionali, Università Degli Studi di Macerata

Okres pobytu: 1/06/2011 – 31/08/2011

I Faza przygotowawcza

1) znalezienie praktyki

Ogłoszenie o praktyce znalazłam na stronie Kariera SGH. Pozytywną odpowiedź otrzymałam w przeciągu 24 h – komunikacja z instytucją przebiegała od początku bez najmniejszych problemów. Swoją drogą stażyści są przyjmowani non stop – więc warto składać aplikację niezależnie od tego, czy jakieś ogłoszenie znajduje się na stronie.
2) załatwienie formalności na SGH

Dokumenty wyjazdowe pomogła mi załatwić P. Agata Kowalik – procedura jest podobna do wyjazdu na studia. Wszystkie podpisy, zgoda Dziekana, Działu Nauczania, etc. są do zebrania w przeciągu maksymalnie tygodnia.
3) przygotowanie językowe
Jak kto woli tak naprawdę – pracownicy biura mówią po angielsku. Nie mniej jednak mając jakiekolwiek podstawy językowe warto komunikować się tylko po włosku – jest to zdecydowanie najszybsza metoda nauki. W zależności od tego, w jakim okresie roku akademickiego rozpoczyna się praktykę, jest możliwość wzięcia udziału w kursie językowym dla studentów Erasmus.
4) kwestie finansowe
Procedura taka, jak przy wyjeździe na studia. Wysokość stypendium porównywalna. 
II Przyjazd do Firmy/Instytucji organizującej praktykę
1) przelot/transport na własną rękę/odebranie z lotniska
a. Mój dojazd do miejsca praktyki nie był prosty, pomoc ze strony CRI polegała na podaniu kilku wskazówek. Ja wybrałam opcję lotu z Warszawy do Rzymu (Wizzair, ok. 300 zł), potem dwóch pociągów z przesiadką w Fabriano (łącznie ok. 50 euro). Podróż jest męcząca, nie mniej jednak nie ma się za dużego wyboru (z każdego innego lotniska trzeba wziąć pociąg, autobus, taxi, oprócz Ankony – ale do tego miasta nie lata nic z Polski). Ceny biletów pociągów są podane na trenitalia.it. 

b. Tańszą (łącznie w jedną stronę ok. 300 zł) opcją jest autokar, nie mniej jednak z Warszawy do Maceraty jedzie ponad dobę. 
c. Samochód – są osoby, które wybrały podróż samochodem, ale oprócz paliwa należy doliczyć spore opłaty za autostrady. 
III Rozpoczęcie praktyki
Wszyscy pracownicy byli bardzo pomocni. Miałam jasno określony zakres obowiązków, od początku mogłam liczyć na pomoc w razie niezrozumienia czegokolwiek (praca przede wszystkim po włosku). Pracowałam w godzinach 9-14.
IV Zakwaterowanie
Został mi przyznany akademik przy Via Cincinelli – ok. 10 min pieszo od biura i centrum miasta. Akademik znajduje się dosłownie minutę od stacji kolejowej, ma zdecydowanie najlepsze położenie ze wszystkich domów studenckich. Czynsz wynosi 180 euro za pokój jednoosobowy. Niestety brak Internetu, ja zaopatrzyłam się w TIM na 3 miesiące (30 euro za modem plus po 10 euro za każdy miesiąc – niewarte swojej ceny, transfer szybko się kończył…). W akademiku jest ok 15 pokoi, 2 kuchnie plus jakieś tam pomieszczenia gospodarcze. Od roku akademickiego 2011/2012 akademiki nie są już koedukacyjne. Via Cincinelli została przydzielona wyłącznie męskiej części Erasmusów…

Każdy pokój (razem z łazienką) wyposażony jest w meble, pościel, dwa koce, lampkę i komplet ręczników. W kuchniach jest wszystko oprócz szklanek. 
V Opis praktyki
Moja praca nie była skomplikowana. Zajmowałam się studentami wyjeżdżającymi i przyjeżdżającymi na wymiany studenckie oraz wszystkim, co się napatoczyło. Odbywałam staż razem ze studentem z Finlandii, zostaliśmy umieszczeni w jednym pokoju, każde z nas  miało komputer. Pracowaliśmy głównie na bazie danych File Maker Pro, aktualizowaliśmy stronę internetową, pomagaliśmy studentom w załatwianiu wszelkich formalności związanych z wyjazdem/przyjazdem. 
VI Życie towarzyskie i zwiedzanie

1) co oferuje miasto – kilka teatrów (Sferisterio – nie da się przeoczyć!), kin, mnóstwo muzeów, pół godziny pociągiem od miasta jest morze. Poza tym kawiarnie, lodziarnie i pizzerie na każdym kroku.
2) kluby – działają przede wszystkim w ciągu roku akademickiego, w sierpniu miasto cichnie ;). Są trzy kluby i kilka barów, gdzie w ciągu tygodnia gromadzą się w zasadzie wszyscy studenci. Panuje bardzo chilloutowa, bezstresowa, niesamowicie przyjazna atmosfera. Drinki od 3.00 do 5.00 euro (bez oszukiwania na ilości alkoholu)
3) zwiedzanie samego miasta – Macerata jest nazywana perełką architektoniczną Włoch (jak pewnie 90% włoskich miast) - oprócz kilku pałaców, muzeów, kościołów z min. XIII wieku, same budynki starego miasta są bardzo dobrze zachowane. Miasto jest czyste, przytulne, piękne, ma klimat. Ponieważ miasto znajduje się na wzgórzu (ok 300 m. n.p.m.), jest w Maceracie mnóstwo uliczek, z których rozciąga się widok na okoliczne pola, lasy, wsie.
4) festiwale i koncerty – ogromna oferta, szczególnie w lecie (mnóstwo recitali, koncertów, opera, teatr – naprawdę warto zobaczyć cokolwiek). 
5) gdzie pojechać na weekend – zdecydowanie nad morze (Civitanova, Porto Recanati, przy okazji Loreto i wiele innych okolicznych, typowo włoskich miasteczek). Poza tym warto sprawdzić połączenia z Maceraty wraz z cenami biletów na Roma Marche Linee i wybrać się gdzieś dalej.
VI Praktyczne informacje dot. Warunków ekonomicznych

1) ceny wybranych produktów – różnica cen w porównaniu do największych włoskich miast jest duża. Kawałek pizzy kosztuje od 0.80 do 1.50 euro, kawa od 0.70 do 1.00 euro, butelka wina już od 1.50 euro, kilogram pomidorów 1.00 euro.
2) polecane sklepy – MaxiCoal, Si Market, EuroSpin (ten ostatni trochę daleko, ale jest najtańszy)
3) handel w niedzielę – hm… handel w ciągu dnia (13:00-17:00) i niedzielę zamiera. Czynne są np. kawiarnie, ew. jedna pizzeria. 
4) warte polecenia miejsca na obiad – najlepszą pizzerią jest BuonTempone, nie mniej jednak każda pizza w porównaniu do tej serwowanej w Polsce jest niebem w gębie, więc można jeść wszędzie. Restauracja Bel Mondo na Piazza  Mazzini ma chyba najlepszą lokalizację – samo centrum, pięknie oświetlony plac, spokój i cisza.
VII Ocena

Zdecydowanie 5, zdecydowanie polecam chętnym przeżyć 3 miesiące w naprawdę klimatycznym włoskim mieście i poznać ten kraj od mniej typowo turystycznej strony.
